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Wiadomości k rai o we.

Z L i p p s t a d t  dnia g. W rześnia.
N . K ról wyiechał z M agdeburga dnia 4. 

m. b. zrana o godzinie g tey , przenocował 
w Lafferde, dnia 5. udał się w dalszy drogę 
przez H ildesheim  i H annover. O  godzinie 
6 |  wieczór stanął w M inden i zaraz poswoiem  
przybyciu przyirnował Xiąźąt L ippe - Detrnold 
i Schaumburg - Bueckeburg. D nia 6. o godzi­
n ie  $mey zrana wyiechał N . Pan z M inden, i 
przybył o godzinie z południa do Łipp6tadt,
gdzie w przeznaczonym  domu przyimowany 
był od Dowodzącego G enerała , G enerała- 
Porucznika H o rn , G enerałów , Sztabowych 
i  innych Oficerów zebranego w tuteyszey oko­
licy 7go korpusu arm ii, tudzież od N aczelne­
go Prezesa V incke i pierwszych osób cywil­
nych . D nia 7. zrana o godzinie gtey udał się 
N . P an  za położoną w bliskości wieś L ippro- 
d e , gdzie zastał cały 7my korpus uszykowany

w paradzie, kazał m u przed Sobą przeciągnąć, 
i  był przytomny obrotom, które kuJego ukon­
tentow aniu wykonane zostały. W  połudn ie 
był u N . Pana obiad, na którym mieli zaszczyt 
znaydować się wszyscy Generałow ie i Ofice­
rowie sztabowT korpusu, wyżsi urzędnicy cy­
w ilni, Stany kraiowe i znakomici cudzoziem ­
cy. D ziś, znowu ymy korpus miał zaszczyt, 
wykonać na tern samem mieyscu obroty, k tóre 
N . Pan dopiero wczoray wieczór rozporządził. 
Zaraz po obiedzie opuścił N . K ról L ippstadt, 
udaiąc się w dalszą drogę przez K olonią do 
Koblenc*

Wiadomości zagraniczne.

F  r a n c y a,
Z  P a r y ż a  dnia 6. W rześnia. 

W czoray G enerał Grouchy miał prywatne 
posłuchanie u Króla.
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Otvegday p r zyp a t ryw ał  s ię  K ró l  g o n i t w ie  n i e  F r a n c u z o m  swey  o p i t k i .  —  K ró l  r ze k łdo  
k on i  na p lacu  m a rs ow e m .  m n i e :  U d a y c i e  się d o  tego  s ł a w n eg o  męża,

FJot ta  na s za ,  w y ra żo n o  xv l iście z Korfu  d.  of iaruycie m u  p o k ó y ,  i ego  kraiowi pomyśl -  
13. S i e r p n i a ,  spaliła n iep rzy jac ie low i  p r ze d  ność  i szczęśc ie .  D o p e ł n i ł e m  tego rozkazu;  
M is s o io n g ą  dwa wielkie  okrę ty  i zabra ła  m u  z n a la z ł e m  m ę ż a ,  k tó rego  mi  Król  wskazał  i 
i ed e n  brig. T u r c y  doszcz ę tn ie  tam zn i szczę -  H a y t i  za ię ło  swą p o sa dę  p o m i ę d z y  niepodie* 
n i  zostal i .  Z  Sa loua n ad c ią gn ę ł y  woyska po- głerni  n a r o d a m i , “
s i lkowe ,  które z r o b io ną  w nocy  z 7go S ie rp n ia  Z  H a v a n n a h  d o n o sz ą  p ód  d n i e m  24. Czer-  
wy c i e cz k ę  tak dz i e ln ie  ws p ie ra ły ,  iż n ie p rzy-  w c a ,  iż w M a ta n z a  wy b uc h ł o  zapa lcz ywe  po- 
i acie le  r zuc iwszy  o b o z  i t a b or y ,  w wielk im wstanie m ię dz y  ne gr a m i .  O k o ło  25 białych,  
n i e ł a d z i e  do  V r a c h o r i  p i e rzc ha ć  musiel i .  n ay w ię c e y  F r a n c u z i ,  pad ł o  of iarą;  lecz iak

Goniec Francuski o p o w ia d a ,  iż w L u g d u n i e  tylko rozesz ła  się wi ad om oś ć  o tern,  zebral i  
a r e sz to w a no  3o le tn iego  szewca p ruskiego ,  się wszyscy p o t r ze b ą  bezpieczeńs twa  połączę-  
k tóry xv p ie igrzyrnskiey s z e r m i ę d z e ,  i rnaiąc n i  bi a l i ,  i ude rzy wsz y  na z b u n t o w a n y c h  n ie ­
p r z y  sob ie  osobl iwszy katech izm pielgrzytnski ,  w o l n i k ó w ,  150 do  200 ne g r ó w  położyl i  t ru- 
dps ta ł  s ię  aż do  tego miasta o ż e b r a n y m  ćh le-  p e rn ,  a za i n n y m i  ścigali  po puszczach .  L i ­
b ie .  czba b u n to w ni kó w  wynos i ł a  1200.

Be ss ie res  i i ego spó ln i cy  zos ta l i ,  iak wda- R o z c h o d z i  się wieść,  iż por ty Ja ma ik i  otwo-
d u m o ,  w g ł ó w n ey  kwate rze H r a b i e g o  d ’E s -  r z o n e  bę d ą  dla żeg lugi  wszystkich na r o d ó w  
p a g n e  ro zs t r z e la m.  J e d e n  tylko uszed ł .  Bes- i le  że A n g l i a  ma za m ia r  p rze is toczyć tę wy- 
s i e res  i giniu spi skowych  za ięc i  w łaśn ie  byl i  sp ę  na  skład h a n d l u  z n o w y m  światem,  
p o p a s e m  koni  we wsi Zaf r i l la ,  gdy  P o d p ó łk o -  Blisko i e d n e y  z tu t eyszych rogatek  odkry to
wnifc A i b u i n  nad iecha ł .  Bess ieres  ws iad ł  d r o g ę  p o d z i e m n ą ,  k tóra ma w c h ó d  za m u r e m  
n a  k o n ia ,  l ecz  t en tak by ł  s t r u d z o n y m ,  iz mi a s t a ,  c i ągnie się pod  n im  i kończy  w ew ną t rz  
B e ss ie re s  w n e t  od  P o d p ó łk o w n ik a  zos tał  do -  miasta .  T a  bardzo  sz tuczn ie  z b u d o w a n a  po­
g n a n y  , sp ad ł  z konia  i z ran i ł  sob ie  udo.  O n  dz iemr ta  g a l l e r y a , uż y w a n ą  była o d  p r ze m y-  
i  iego towarzysze  t r zymani  byli ,  iak zwyczay  c n i k ó w ,  którzy bez  o p ł a ce n i a  akcyzy  w p r o -  M 
w  H i s z p a n i i ,  przez  t rzy d n i  w  kapl icy d e l i n -  wadża l i  t owary  do  miasta .  ę|
kw en tó w ,  a p o te m  zostal i  rozs t r zelani .  P o m i ę d z y  g a z e t a m i ,  które z n iep rzeb łaga*

P e r u k a r z e  tuteysi  xvyprawili  na cześć swoie -  n y m  g n i e w e m  pr zec iw P a n u  V i l i e l e  i i ego  
i ego  P a t r o n a  Świę tego L ud w ik a  s o l e n n ą  wo-  dz ia ł a n io m p i sz ą ,  beszta ią  go  i  s z yd zą  z P i e ­
ty wę xv kościele Saint  G e r m a i n - L ’A u x e r r o i s .  g o ,  ce lu ie  D ziennik R ozpraw , i u t r zy m u ią  nie- 

P o m i ę d z y  wieściami  na  g ie łd z i e ,  n a y w ię -  k tórzy,  źe  s ię  w n im  pr ze b i i a  ost rość g łę bok o  
cey  z n a y d u i e  wiary wieść o ba rdz o  bl iskiem z r a n i o n e y  d u m y ,  s ł o w e m ,  i e  się da ie  p o z n a ć  
p r z y w r ó c e n i u  cen zur y ,  _ aż nad to  i asno w y b o rn y  i ob ro tn y  t a len t  P a n a

S łychać,  iż Min i s t e r  n i e  b ęd z ie  czeka ł  z w o -  Cha te au b r i an d .  P i s m a  m in i s t e rya lne  kilka 
ł a n i a  I z b ;  ustawa Kró lewska  xv tey m ie r z e  m a  razy iuż wy mi erz a ły  p rze c iw n i e m u  swe ost r e 
iuź  być podp isaną .  po c i sk i ,  u si łuiąc  okazać pły tkość i n i ed os l a -

Mowa,  k tó rą  miał  Ba ro n  M a cka u  do  P r e z y -  t eczność  n iek tó rych  i ego  r o z u m o w a ń . . .  A l e  
d eu t a  H a y t i  p rzy  uroczystern p o d a w a n i u  wia-  n a p r ó ź n o  .' P o t o k  i e g o  w y m o w y  p o r y w a ł  
d o m e y  us tawy  Krolexvskiey w z g lę d e m  n ie -  z sobą  czy te ln ików,  i sp r awi a ł ,  źe w o w y c h  
podleg łośc i  St. D o m i n g o ,  iest  s z cze gó ln iey  a r tykułach  p r ze c iw n eg o  p i ó r a ,  n i e d o r z e c z n e  
z t ąd  w a ż n ą ,  iż zawie ra  p ub l i c zn e  u z n a n i e  za -  tylko xvybuchy r oz ią t r zon eg o  duch a  s t ronn icze -  
s ług  tego inę źa ;  oto iey osnoxva: „ P a n i e  P r e -  go  wid z i an o .  A l e  in n e g o  wcale p o w o d z e n i a  
z y d e n c i e !  N i e  było t ayno Królowi ,  iż w da-  d o z n a ł  P .  Cha t .  n i e d a w n o  p o d  p ió r e m  A u -  
Je k im ,  n i e g d y ś  be r ł u  iego p od le g ły m  kraiu,  tora p i s e m k a ,  k tóre n ie d łu g o  po  i ego  , U w a I  * 
i y i e  n a c z e ln ik ,  k t ó r y T i g d y  inaczey  w p ły w u  gach  o G re cy i“  wyszło  pod  ty tu ł e m :  „ O d p o -  
sw eg o  n i e u ź y ł ,  iak tylko n a  z r n n ie ysz en ie  wi ed ź  T u r k a  n a  uwagi  o  Gre cy i . ”  O  w au to r  
i t t eszczęśc ia ,  na  u w o ln ie n ie  w o y n y  od  n ie po -  zowie  s ię  L i n n y  B a b a g o r ;  a i ego  sposób  kry-  
t r z e b n e y  s rog ośc i ,  a sz cze gó ln iey  na  ud z i e l a -  tyki  n a y l ep ie y  s i ę  d* z . n ie go  sa me go  p o z n a ć ;
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„Ni e  ch c ą  s ię  n a d  tern zas tanawiać,  czy w spo­
mnienie uwag i  są  w  t en  sposób  u ł o ż o n e ,  iż 
autor  zas iuguie  na  imie  n ay w y m o w n ie y sz eg o  
obrońcy G r e k ó w ;  a l e  s t r zeżmy s ię  nazywać  go 
nays ławnieyszym p o m ię d z y  tymi  obr ońcam i .  
Bo aby tego im ie n ia  stać s ię  g o d n y m ,  po t r ze ­
ba zawsze zos tać w ie r n y m  tym sa m ym  z a s a ­
do m ,  zawsze tey samey  b ron ić  sp r awy ,  a n ie  
przeskakiwać zawsze od  i e dne y  par tyi  do dru-  
giey. Mogąź ufać Grecy  t e m u ,  có r az  wystę- 
puie z ka z an ie m  f a n a ty z m u ,  d rugi  raz n i e ­
wia ry ;  co poc h l eb i a  N a p o l e o n o w i ,  kiedy go 
widzi  po tę żny m,  a po  upadku  h a n i e b n y m  s p o ­
so be m iego p a m ię ć  p la m i ;  który się rzuca 
p rzed  kolebką,  co zamyka ła  w sobie  losy  świa­
ta,  i n i e d łu g o  po te m syp ie  kadzidło  t ryumfu-  
i ącey p rawey  m o n a r c h i i ?  który żąda ł  s i e d m iu  
ludz i  z każdego d e p a r t a m e n t u ,  aby  swoich 
własnych  współobywatel i  p rze z  g6 sądó w pre-  
w o ta l n y ch ,  te legrafy i s a m ob ó y có w  w p o ł u ­
d n i o w y m  kraiu tern p r ę d z e y  e x p e d y o w a c ,  a 
to w czas ie ,  gdzie  i tak p o d o b n e  exp e d y cy e  
dosyć  p r ędk o  s ię  o d b y w a ły ?  który po dczas ,  
o k r o p n yc h  rzezi  P ro tes t an tów,  k tóre się w i e ­
go oyczyzn ie  o d b y w a ły ,  w te n c za s ,  kiedy się 
z  mów nicy  w i zbach  se y rn o w y ch  i z in n y c h  
m ie ysc  sz lache tne  g łosy  za n imi  dały słyszeć,  
g ł ębok ie  za cho w ał  mi lczen ie  ? który s ię  uda ł  
d o  W e r o n y ,  aby kayda ny  W ł o c h  tern m o -  
cn i ey  spo ić ,  uk ładać s ię  w zg lę d em  w o y n y  
h i s z p a ń s k i e y ; i który posiada iąc  nayp iękniey-  
szy  ta l en t  nas zego  wieku , k tóry wywielbiać 
m a m  sob ie  za zaszczyt ,  całe swe życie na to 
tylko poświęci ł ,  aby  władzy  abso lu tney  kadzi­
d ło  pał ić i s łużyć sp rawie  d e s p o ty z m u ?  L u ­
d y ,  które o b ec n i e  za woln ość  i n i ep od leg ło ść  
bóy w i o d ą ,  i te , k tóre na  przysz łość  tych k o ­
rzyści  dobi iac  s i ę  b ę d ą ,  G r e c y ,  A m e r y k a n i e ,  
i  i nn i  m ą d rz e b y  uczyn i l i ,  gdy b y  tego ro d za iu  
o b r o ń c o m  ufać n ie ch c ie l i ,  k tórymi  wiat r  kie-  
r u i e , i k tó rych  d o  tego kroku m o m e n ta ln e  
n ie u k o n te n t o w a n ie  z p op a d a ię c ia  w n ie ł a skę  
sk łan ia ,  ź e  n ie  w sp o m in a m y  po w od u ,  który tu 
ba rd zo  p o d o b n y m  do  p rawdy być s ię  zdaie,  t. i. 
źe im posy ła ią  wilki i lisy w  o w cz em  od z ien iu ,  
aby  ich t ćm p e w n ie y  oszukać.  J e ż e l i s i ę  G r e ­
k o m  w a le cz ny m  u d a , p o k o n a ć T u r k ó w , to się 
m u s z ą  wystrzegać sa tno łówki  ieszcze  n iebez -  
p iecz n ie y sz y ch  n ie p rz y ia c ió ł  —  świętoszków 
po l i tycznych .  D w a  razy  P ,  Ghat .  opuśc i ł  M i -

n i s t e r y u m ;  ale n ig dy  go n ie  mi an o  za  ofiarę 
zaszczytn ie  za s ł uż o n ey  n ie łaski .  G aze ty  d o ­
b rze  z r ze czami  o b e z n a n e  i be z in te re so w ne ,  
i e d no m y ś l n ie  u zna ły  iego o d da l en ie  za sku­
tek p r yw at ny ch  z i ego ko l l egami  n ie p o r o z u ­
m i e ń ,  i u t r zymuią ,  że w iego rninis t rowskich 
spo rach  n i e m a  wzmiank i  o F ra ncy i .  A  sądząc 
po po s t ęp ow ani u  za cne go  Para podczas 6cen 
z p o w o d u  w ybo rów  i s i e d m io l e tn o ś c i , moź na-  
by n ie  wątpić o ka p i tu la cy a ch , iakie z su mi e ­
n i e m  w łas nem  czyni ł .  D o s y ć  będz ie  pod  tym 
w zg lę d em  odes łać  do  tego,  co mę żowie ,  z  k tó ­
rych  p o s i a d a n i a F r a n c y a  n ay ba rd z ie y  s ię  ch l u ­
bić ma p r a w o ,  a k tórym sz a n o w n y  P a r  sam 
n ie  śmiał  p rz e c z y ć ,  w yra źn i e  oświadczyl i .  
Ch w a lę  z ca łego se rc a ,  kiedy kto na p raw ą  
d r o g ę  wra ca ;  W6zakźe Bóg z r o b i ł  żal cno t ą  
śm i e r t e l n y c h ;  ale n a y m n i e y  do w ie rz am  po l i ­
tyc zny m n a w r ó c e n i o m  osob b ędą cyc h  w n i e ­
ła sce ,  przezto iż b a rd zo  wiele  ma ią  p o d o b i e ń ­
stwa do ślubów,  które maytko wie  czy n ią  w cza­
sie  burzy .  N i e  w p rz ó d  więc  i Par ta Cha t .  
u w i e r z ę  szczerey  poprawie ,  aż go  u y r z ę  w  M i. 
n i s t e r yu rn ,  aż się p r z e k o n a m ,  że stale trwa 
w ob ro n i e ,  k tórą tak pó źn o  of iarował  G re ko m .  
D o t ą d  i e g o  pu b l i c zn e  i p rywa tne  życie tylko 
u c i em ię ży c ie lo m za is to tną  r ękoyrnią s łużyło.  
Co  s ię  tyczy N e g r ó w ,  n a  n ieszczęśc ie  p o ł o ­
ż e n ie  ich do tąd i e szcze n i e  iest  tak korzystne ,  
aby n ie  było po t r ze b y  za n im i  się o d zy w a ć ;  
wszakże  dosyć  iest  o tw or zyć  gaz e t y ,  aby  n a ­
paść na oburza iące  ob sz e r ne  do n ie s i e n ia  o trwa- 
i ącym  h a n d l u  n ie w o l n ik ó w ;  cóż do p ie ro ,  kie­
d y  w i d z i m y ,  z iak szka rad ną  o b ł u d ą  n i e ­
którzy  moż n i  m u  sp r zy ia ią ,  ud a i ą c ,  iakoby 
m u  byl i  p r zec iwni .  Z resz tą  uwagi  P a n a  Cli. 
b r o n i ą  n ayn ie he zp i ec z r t i e ysz ey  ze  wszystkich 
maxy rn ,  o s w o b o d z e n ie  lu du  za rnniey ważn ą  
rzecz  uwaźaiąc,  n iż  wiarę iego i w ia rę ie go  ucie-  
mięźyc ie l i .  G d yb y  ta nauka  miała k iedy  wziąść  
górę ,  n i e chay  M o n a r c h o w i e  niekatol i cy  ma ią  
s i ę  na  bac zno śc i ,  aby s ię  n ie  wróc iły  z n o w u  
o w e  dni  ha ń b y  i s r o m o t y ,  w k tórych  Biskup 
Rzymsk i  p rzyw łaszc za ł  sob ie  p rawo  r o z r z ą ­
d za n ia  i ch  be r ł e m .  T u r c y  są s t r a szyd łem nie-  
g o d n e m  im ie n ia  człowieka.  T o  p r a w d a ;  al e 
P a n  Ch.  dla t ego tylko na  n ic h  po ws ta ie ,  źe  
n i e  są Ch rz e śc ia n ie  , a to iest  b ł ą d l  i t. d .“

S i e  y e 8.
P o  rewolucyi i8go Brumaire zniknął Kano-
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« ik  Sieyes tia maeiaki <czaa a  politycznego h o ­
ry zon tu .  K ilku irefnisiów u d a iąe ,  iż to uwa- 
i a i ą  za  z łą  w różbę  d la  kraiu, piszą, do wydawcy 
Dziennika Paryskiego i  proszą g o , ażeby ięh 
Względem tego zjawiska obiaśnił. W y d aw ca  
n ie  będąc  wstan ie  zaspokoić tych  Ichm ośc iów  
swoią odpowiedzią, uznał za rzecz  naylepszą, 
udać  się do samego Kanonika , kazawszy w pi­
śmie swoieni wydrukować liastępuiące .zapyta­
n ie  : -Si.es, aibi-es?

I I  i  s z  p  a n i a,
Z  M a d r y t u  dnia  27. Sierpnia .

G aze ta  u rzędow a zawiera  dwie depesze  
H rab ieg o  d’E spagne  do M inistra  w o y n y ,  z  
których w ied n ey  donosi o schwytaniu zdray- 
cy Bessiera i  iego spólników we wsi Zafrilla 
p rz e z  oddzia ł grenadyerów  konnych  gwardyi 
Królewskiey pod sprawą Podpułkow nika  D o n  
S a tu rn in o  A lb o in  i p rzyprow adzeniu  ich  do 
iego  g łów ney kw atery , a w drug iey  o ro z ­
s trzelaniu  tych  zbrodniarzów. D ruga depe­
sz a  tey iest o s n o w y : G łów na  kwatera M olina  
•dnia 26. Sierpnia. M onarsze wyroki N . K ró ­
la  z dn ia  17. i 21. m. b . , i  rozkazy , któreś mi 
J .  W . P a n  p o d  dniem  25. nades ła ł ,  s ą i u ż  wy­
p e łn io n e .  Jak  tylko D o n  G eorge  Bessieres i 
iego  tow arzysze  zostali schw ytan i ,  przypro­
w adzono  ich do moiey g łów neykw atery . W y ­
rok  N . P a n a  z dn ia  21. m. b. został na ty ch ­
miast hersztowi i 7miu iego spółprzysięźeń- 
co tn  przeczytany. Po  w yznaniu  han iebney  
swey zbrodn i i udzie len iu  im wszelkiey du- 
ch o w n ey  potnocy naszey świętey i pełney po­
c ieszen ia  re lig ii ,  zostali rozstrzelani. E xe-  
kucya odbyła się dziś dn ia  26., o wpół do gtey 
z rana . U m arli  oni iako Chrześcianie , ż a łu ­
jąc  pope łn ionego  występku obrazy maiestatu , 

. i  życząc, aby ich ukaranie innym  za przykład 
posłużyć mogło . W oysko  gwardyi Królew- 
.skiey i p ierwszy szwadron pierwszego pułku 
l in iow ego ,  p rzytom ne były exekucyi i  p rz e ­
ciągnęły koło trupów.

Królewscy ochotnicy w Salamance podali  
'K ró low i adres, w którym źądaią przyw rócenia  
ln k w izy cy i ,  iako iedynego  środka uspokoie- 
n ia  H iszpan ii .

Bessieres og łosił  był listę proskrypcyiną,którą 
17 osobom śmierć przeznaczył. Pierwszy n u ­
m e r  w tey liście m ia ł M inis ter  Z e a  B erm udez.

W  A rra g o n i i  o rganizow ać s i ę  m ia ło  powsta- 
n i e , lecz skutkiem roztropnego  i n ieuc ie teso  
pos tępow ania  G en. Kapitana Bassecourt,  spo- 
koynosc  n iezw łocznie  została przy  wróconą.

D n ia  25. zostali s traceni konstytucyjny Al- 
k ad e  Iglesias i Poruczn ik  o d  kiryssyerów 
Santas. Obadway schwytani byli w Taryfie. 
P ie rw szego  żałowano m ocno, g d y  był na wa- 
sąg u  do szubienicy wleczonym. P rz e z  swe 
z n a c z e n ie ,  maiątek i postępow anie  uchodził 
o n  za lednego z naypierwszych obywateli sto- 
iicy. M aiąc i u ź  zarzucony stryczek na szyi, 
.zawołał do przypatru jących s ię ;  „H iszpan i,  
•bracia m o i,  b y łem  zawsze nam ię tnym  przyia- 
cie lem  wolności 5 um ieram  iako chrześcianin 
m ódlcie  się za mnie. U m ieram  za mą oyczy- 
znę  za  was wszystkich, nauczcie się odem nie  
m ężnie  umierać.46 T e raz  — pod ług  zwycza- 
i u  — skoczył oprawca na p lecy  delmkwenta, 
a ten zawołał leszcze m ocnym  g łosem : „ W o l ­
ność lu b  śm ie rć !66 N a ten  niespodziany od­
głos odpow iedział tłum wykrzykiem: „N iech  
źyie Kroi!66; wszakże dał się też i przeciwny 
tem u wykrzyk słyszeć.

Gdy E m pec inado  prow adzony był z więzie­
n ia  do szubienicy rzuciło się nań pospólstwo 
c h c ą c  go na kawałki rozszarpać; iuź miał kil- 
ka ran  sobie zadanych , oko iedno  wybite, 
k iedy  wściekłością zapalony skoczył, wieży 
swe porozryw ał,  i  wyrwawszy je d n e m u  Ofi­
cerowi szablę  z ręki, kilku napastników trupem 
po łoży ł lub zranił.  E e d w ie  oprawcy przy 
pom ocy pospólstwa zdołali go znow u schwy. 
tac. E m pec inado  był nadzwyczaynie  silny.

Baron d ’Ero les  powróciwszy od wód, umarł 
para liżem  tknięty. M iał dopiero lat 40.

D n ia  22. i  23. aresztowano tu wiele osób. 
M iędzy aresztowanymi znayduią  się M arera- 
bia de C ardenas ,  G rand  Hiszpański;  Radca  
btanu R oxas; X iądz  M ole , Kapelan ho n o ro ­
wy Króla 1 Kanonik Soulza. P rócz  teeo za 
brano  znaczne  kassy, które były przeznaczone' 
na  zołd powstańców. W  katedralnych ko­
ściołach w Cuenca 1 Plecencia  zdobyła  poli- 
cya s iedm m ilhonow  realów

G enera lny  In te n d e n t  policy,’, Pan  Recacho, 
o d eb ra ł  naywiększy dowód zaufania KrólewI 
s kiego p rzez  to ,  iż został upow ażniony  do 
m ianow ania  1 zrzucania wszystkich urzędni- 
kaw policyinych królestwa.
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A  n g l  i  a.
Z  L o n d y n u  dnia 3. Września.

Onegday był Xiążę Wellington u  Króla 
W odwiedziny. — Xięstwo Clarence spodzie­
wani są wkrótce z  powrotem ze stałego lądu. 
— L ord  Liverpool onegday przybył z Calais.

Dnia 30. i 31. Sierpnia miał Poseł francuski 
czynności w urzędzie zagranicznym, które, 
lak słychać, były bardzo ważne.

Poseł Portugalski, Margrabia Palmella, 
miał onegday czynności w urzędzie spraw 
zagranicznych. _ . _

|S"a naybliźszem posiedzeniu Parlamentu 
wniesiony podobno będzie bil względem za­
łożenia podziemney drogi pod Tamizy mię­
dzy T ilb u ry - Fort i Gravesend.

Powiadają, iż wieść o wyprawie Lorda Co­
chrane do Grecyi iedynie w tym zamiarze 
rozgłoszono, aby grecką pożyczkę podnieść. 
W iadom o, iż szanowny Lord  popierał da- 
Wniey podobne przedsięwzięcia.

Generał Lafayette powraca iedynie w  tym 
zamiarze do Francyi, aby się upomnieć o 
o suminę 600,000 Franków za zagrabione inu 
w czasie rewoiucyi dobra. Ukończywszy ten  
interes, powróci znowu do Stanów Ziedno- 
czonych.

Także w Ameryce wszystko się rzuca d o  
chowu owiec. Uprawa zboża, mówią, n ic  
teraz nieprzynosi, a przecież ceny zboża da­
leko tam są wyższe, a po części ieszcze raz 
tak wysokie iak w Niemczech.

Ospa krowia znalazła wInd.yach bardzo do­
bre przyięcie, i  rząd wszełkiemi sposoby uła­
t w i a  i e y  rozpowszechnienie. W  ciągu lat sze­
ściu 9 w samych osiadłosciach angielskich na 
wyspie.Ceylon, zaszczepionokrowinkę
osobom. .

Nadeszłe onegday gazety z Buenos -Ą yres  
dnia 22. Czerwca zawieraią list Generała Sucre 
z  Potosi dnia  6. Kwietnia do rządu połączo­
nych prowincyi La Plata, w którym on do­
nosi, iż Generał Olaneta, który wyruszył 
z Potosi dnia 28- M arca , zaczepiony od kor­
pusu należącego do armii oswobodzenia, zo -  
stał zbity, i w skutek ran otrzymanych umarł 
dnia 2. Kwietnia. Dwieście do 300 ludzi, 
którzy niebyli ieszcze rozproszeni,— podług 
innych wiadomości — poddali sję  ̂ późniey 
przez kapitulacyą Generałowi Urdinines. Ge­

n era ł  Sucre m iał zamiar , zostawić znacznie 
osady w miastach pogranicznych, a  potem 
znow u złączyć się z  głównym korpusem ar­
mii.

W  gazetach Nowego Yorku % dn ia  14. L i­
pca donoszą, iż Generał Bolivar wyiechał do 
Guzco, w celu zaprowadzenia tamże rządu 
Peruańskiego. Gazety zawieraią urzędowe 
szczegóły potyczki pod Chicas, w którey O la­
li et a poległ, Reprezentanci Peruańscy n a  
walny kongres wszystkich Rzeczypospolitych 
południowo - amerykańskich .zebrali s ię  dnia 
17. Czerwca w Panam a, gdzie także R epre­
zentanci innych narodów niebawnie spodzie­
wani byli. G łoszono, iż A dm irał Padilla 
uzbraia wyprawę Kolumbiyską, przeznaczoną 
na pomoc Mexykanom przeciw S. Juan Ulloa.

Ostatnie wiadomości z M o n te -V ideo  d. 15. 
Czerwca donoszą, iż  pierwszy transport woy- 
skaBrazyliańskiego przybył tamże i i e  wmie­
ście wszystko iest spokoy-no. Powstańcy są 
niezgodni pomiędzy sobą i prawie w zupeł- 
n e m  rozprzężeniu; lecz nay ważnieyszą rze­
czą iest to , i e  rząd Buenos - Ayreski przeciw 
wszelkiemu z nirni związkowi protesfuie.

Tak w Pernambucco iako też w Bahii pano­
wała w połowie L ipca zupełna spokoyn ość.

W  2 <0 c 7i y.
Dziennik królestwa Oboiey Sycylii Z dn ia  

6. Sierpnia zawiera następuiący artykuł:
„W skutek środków przedsięwziętych do wy­

konania konwencyi zawartey w Medyolanie 
względem zmnieyszenia C, K. woysk w króle­
stwie Ob. Sycylii, ostatnia kolumna zrnniey- 
szenie uskuteczniająca, opuściła kray Neapo- 
litański w dniu 1. b. m . Wszystkie wykłady 
pochodzące zziazdu dostoynych Monarchów 
w Medyolanie, :i wszystkie zapowiadania 
mniemanego kongressu, o którym niektóre 
Gazety tyle czyniły hałasu, tym sposobem na 
niczem się kończą. W  istocie tyłku duch 
stronnictwa i wściekłość, ogarniaiąca rewolu- 
oyonistów, widzących zniszczone nadzieie u- 
siłowań swoich ku .zaburzeniu 6pokoyności 
Europy, pobudzaią Koryfeuszów liberalizmu 
do zmyślenia takich baśni. Bardzo musi być zły 
stan ich rzeczy, gdy w braku innego zaro­
du, dla nadziei sw^ych zwolenników muszą się 
udawać do kłamstw lub przynaymniey do uro-
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ień .  Pozw alam y tym P a n o m  cieszyć się z ich 
m n iem an y ch  kongresów i karmić się przed­
m io tam i,  które tain m iano brać pod rozwagę, 
przestaiąc na tern, źe fakta ukarały ich zupeł­
n ie  za te kłamstwa. T ak ie  iest w tey m ierze 
nasze z d a n ie ,  i naylepszy środek, zwracać 
uw agę na to, źe taiernny zamiar tylu bezzasa­
dnych  wieści n ie  iest i n n y m , iak, by m ałą li­
czbę ła twowiernych wprowadzić w obłęd i n i­
czego n ie  opuścić, coby prawey W ładzy  n a ­
le ż n e  poszanowanie  zm nieyszyło .”

Ceres, D z ien n ik  Rządowy w P a le rm o , za­
wiera  pod  napisem : Pa le rm o  z dnia i .  Sier­
p n ia ,  c o n a s tę p u ie :  Stosownie do ugody za- 
wartey w C zerw cu, ruszyła ztąd dywizya h u ­
zarów Barona Frim onta ,  a dzisiay w nocy wy­
szły pod żagle trzy bataliony pułku H illera ,

„ teraz Radoovicha. Gdziekolwiek to waleczne 
woysko pod rozkazami Marszałka polnego P o ­
rucznika H rab iego  L il ienberga  stało na tey 
w ysp ie ,  um iało  na powszechny zasłużyć sza­
cunek ,  ztąd i Rząd okazał swoie upodobanie , 
z  p rzykładnego  onegoź postępowania.”

Z  R z y m u  dn ia  25. Sierpnia.
W  Diario di R om a  czytamy następuiący ar­

tykuł: „U p a rc i  schizmafycy w Utrechtcie
m ianowali n iedaw no  nieiakiegoś W ilhelm .. 
W e t ,  Biskupem D ewenterskim . T e n  miał 
czo ło ,  pisać do Oyca Ś. pod dn iem  13. C zer­
wca z don ies ien iem  mu o swym wyborze i 
konsekracyi. Jego  Świątobliwość, m ocno 
w zruszony  tym przykładem umyślnego trwa­
n ia  w błędzie  i w duchu rozdw oienia  z p raw o­
w iernym  kośc io łem , wydał pod dniem  19. m. 
b . do wszystkich Katolików w Belg ium  i w 
H o llan d y i  breve  apostolskie, aby ich uwiado­
m ić  o nieważności tego zam ianow ania ,  i o 
karach kościelnych, spadaiących tak na pomie- 
n io n eg o  W e t t ,  iako teź i na  tych, którzy m ie­
li  udział w gwałcącem kościoł konsekrowaniu 
tjnógoź, oraz ażeby ich nakłonić do unikania 
wszelkich związków z tym człowiekiem i 
trwania statecznie w społeczności wiary kato- 
lickiey. —  P ap ież  kończy b r e v e  nayusil- 
n ieyszem  ż y czen iem , ażeby-schizmatycy po­
rzucili  swe błędy, i zaseła z tego pow odu nay- 
gorętsze do ni oba m odły . ■

Ludność Rzym u wynosi teraz 138,730 dusz.

S  z  w t  c y a.
Z S to  kii o l  m u ,  dnia 30. Sierpnia.

D ziś w połudn ie  wyiechali N N . Królestwo 
do Norwegii. Jadąc przez N y kop ing ,  Fins- 
p a n g ,  S tie rnsund , Mariestad , W ernersborg , 
F rederikshall  i M o ss ,  zabawią ieden dzień 
w F inspang, a dnia 9. W rz e śn ia ,  iak iuź wia­
dom o, staną w Chrystyanii, P o d  niebytność 
Króla, kommissya złożona z H rabiów  Gyllen* 
b e rg ,  R osenb lad  i Skoldebrand i Kanclerza 
dw oru S cliu lzenheim , pod przewodnictwem 
Królewicza Następcy t ro n u ,  zawiaduie spra­
wami rządowemi.

W  Szonen skonfiskowano partyą towarów 
zakazanych. W  I .andskronie  przemycnicy 
obeszli s ię  bardzo przykro  z kilku celnikami.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dnia i r .  W rześn ia .  4

Z e  starego Marywilu i u i  tylko szczątki wi­
dzieć się daią. W czoray  na iego mieyscu 
zaczęto kopać na fundam enta do budowy n o ­
wego tea tru ,  który w miarę  pomnażaiącey się 
ludności w stolicy i w miarę  zwiększaiącey się 
potrzeby  zabawy scen iczney , ma być nader  
d o g o d n y m , a oraz stosownie do tak p ięknego 
p lacu ,  gm achem  ozdobnym . W krótce zało­
żony będzie kamień węgielny. P ia n  całey 
budowy tea tru ,  iakoteź przyległey oficyny, 
w  którey będą sale redu tow e, iest W . A n to ­
niego  Koracy (C orazz i) ,  Budowniczego przy 
Kom . Rząd. Spraw W ew n.

D eszcze  trwaiące p rzez  dni kilkanaście 
w czasie żn iw , stały się  przyczyną znaczney  
szkody w w ielu  mieyscach, zżęte bowiem 
z b o ż e ,  leżało długo n iezeb rane .

R  o s s y a.
P rzy  kaźdey podróży naszego nayukochań- 

szego Cesarza wewnątrz prowincyi o lbrzym ie­
go Rossyiskiego P aństw a, widziemy, iż zn i­
kają n iektóre  d aw n ie jsze  nadużycia i towa­
rzyski n ie ład ,  które Rządzcy G ubernii  dotąd  
cierpieli, lub zdawali się zaniedbywać. Je d y ­
n ie  częste podrożę  Cesarza przedsiębrane dla 
P ań s tw a ,  wyźszey pomyślności iego ludów , 
prędszego zakwitnienia prowincyi "iego ber­
łe m  rązdzonych ,  mogą mieć w nayodlegley- 
szey przyszłości zbaw ienne skutki. W ła śn ie  
teraz wychodzi rozporządzenie Cesarskie, iak
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należy zapobiegać w Guberniach żebractwu kozackich koniach śledzili m łodzi chłopcy, 
po gościńcach, szczególniey w Gubernii Psko- o których odwadze i zręczności nikt n ie  wą- 
wskiey, gdzie Cesarz iadąc do Polski i napo- tp i ł ,  a na koniach angielskich siedzili dorośli 
wrót takowego z naywiększą niechęcią, do- i n ie rów nie  ciężsi masztalerze* 
strzegł. Instrukcya ta opiewa w treści: „ Z
naywiększem ubolewaniem  postrzegł Cesarz P a ń s t w o  O t t o m a ń s h i e .
Jegom ość, źe posiadacze d o b r ,  będąc obo- Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia  28- 
wiązani, starać się ó u trzym anie  swych wio- Sierpnia,
ścian, właśnie mało o to dbaią ; naw et i W ła -  W  T rieśc ie  m ianó następuiące wiadomości 
dze mieyscowe n ie  zwracaią naleźytey na ten o zdarzen iach  pod  M essolonghi:  Rozm aic i 
przedm iot uwagi. Szczególniey przebaczyć chrześc iańsko-europeyscy  agenci przybywszy 
nie m ożna , źe nietylko kalekom, lecz zupeł- w znaczeniu  pośredników starali się wszełkie- 
n ie  zdrowym i do pracy zdolnym  ludziom, m i sposoby , nakłonić  osadę M essolongi do  
nawet dzieciom dozwalaią, włóczyć się po go- poddania  się nieprzyiacielowi, aby przezto 
ścińcu, iak żebrakom i wymagać ia łmuźny od przyśpieszyć przyw rócenie  spokoyności G re- 
podróżnych. Cesarz_ wkłada na Cywilnego cyi, wmawiaiąc w n i ą , iż liczba n ieprzyjaciół 
G ubernatora  Pskowa i innych  Rządzców Gu- iest na m orzu i na lądzie nadzwyczaynie  wiel- 
bernii, w których obwodach podobne  bezpra- ka, źe cały P e lo p o n n ez  pod d a ł  się Ib rah im o -  
wia znayduią  s ię ,  ścisły obowiązek d ope łn ie -  wi B aszy , i źe tylko sama ieszcze pozostaie 
nia"*następuiącego rozkazu: r)  Wszyscy źe-  M isso longa, k fórey b ron ien ie  na p róźnoby  
hracy i kaleki pow inni być w spieran i,  a nale- tyle rozlew u krwi kosztowało, i t. p . ;  to gdy  
źący do posiadaczów d ó b r ,  onym  odsy łan i;  s ię  s ta ło ,  powstał, na  zgrornadzoney radzie  
oni sami winni są starać się o ich u trzym an ie ; w o ienney  dzielny N oto  Bozzaris , i w zabra- 
zaś żebrzący włościanie z dóbr koronnych od- ny m  głosie rzekł:  „ P rę d z e y  n iech  n ieprzyia- 
dawani być pow inni do dóbr koronnych dla ciel zatkwi swą chorągiew na naszych ko- 
takiegoź utrzymania. 2)  Policya Prow incyi-  ściach i na  naszych pop io łach , aniźelibyśrny 
na  przestrzegać ma p i ln ie ,  aby żaden żebrak takie propozycye prżyiąć mieli. N iech ay  po- 
kaleka, tym bardziey zdrowy człowiek, n ie  ś. dnicy n ie  będą na przyszłość tak skorymi 
oddala ł się ze wsi bez pozwolenia  , i włócząc w podaw aniu  podobnych  propozycyy, gdyźby  
się po. drogach lub innych  mieyscach nie  źe- ich łatwo mogła spotkać iaka n ieprzy iem ność . 
brał. 3) N ieopatryw anie  żebraków kalek, Grecy gotowi s ą , stawić się odważnie wszel- 
dozwalanie onym  oddalić s i ę z e  wsiów, cier- kiey potędze.“  T a k ą  odpowiedzią  odprawio- 
p ien ie  włóczęgów zdrowych za kaleki się uda- n o  pośredników chrześciańskich. W idząc  
iących, ściągnie naysurowsze ustawami wymię- K apudan  Basza, iż iego dobr2y przyiaciele 
rzone  kary na posiadaczów gruntow ych, wła- n iczego n iedokazali,  pisał do M ehineda R e ­
dze  mieyscowe, a szczególniey na u rzędni-  6zyda Baszy: ź e ,  poniew aż Grecy n iechcą  
ków Połtcyi p ro w incy iney , gdzie taki n ie ład  przyiąć poiednawczych p rp p o zy cy i , a flotta 
zachodzi.“  # _ ich  blisko flotty iego krąży, n iem oźe  przeto

W  P e tersburgu  amalorowie kursów z nie- d ługo  ieszcze zatrzymać s ię ,  obawiaiąc się, 
cierpliwością oczekiwali na wyścigi konne o aby nań  n ieuderzono .  Radzić mu tedy wy^
7 o wiorst,  o bardzo znaczne summy zawarto p ad a ,  ażeby Reszyd  n iebaw nie now y szturm 
zakłady, czy wyścigną konie kozackie czy an- przypuścił. T o  nastąpiło dnia 1. Sierpnia o  
gielskie. D n ia  16. z. m. odbył się ten kurs w godzinie  ątey ran n ey .  O  tymże czasie wbie- 
.obec mnóstwa ciekawych widzów. O g ie r  an- gło także na kanał Mc-ssoiongi too tureckich 
gielski uprzedził i naypierwszy stanął przy  większych i mnieyszych łodzi z 4000 ludzi, 
m ecie . U b ie g ł  bowiem  70 wiorst drogi w W oysko  oblegaiące Reszyda Baszy wynosiło 
czasie ach godzin , m inu t  i 40 sekund. W  35,000 ludzi. Dow ódzca austryackiego brigu, 
czasie biegu wydarzyły się p rzeszkody, dla P a n  Buratovich, był naocznym  świadkiem bi- 
których tak kozackie iako też angielskie konie twy na m orzu  i lądzie, lecz z pow odu tęgiego 
m usiały  się n a  czas nieiaki zatrzymać, N a  ogn ia  i  dymu m ałoco m óg ł widzieć. R yk
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d z i a ł  o h n d w ó c h  s t r o n  ta k  b y ł  p o t ę ż n y ,  a ż  p r z y ­
l e g ł e  b r z e g i  d r ż a ł y .  G d y  s y p a ć  o g i e ń  p r z e ­
s t a n o ,  p r z y b l i ż y ł  s i ę  P a n  B u r a t o v i c h  k u  t w ie r ­
d z y ,  s ł y s z a ł  p i e n i a  r a d o ś c i  H e l l e n ó w ,  i  w i ­
d z i a ł  c h o r ą g i e w  k r z y ż a  p o w i e w a i ą c ą  n a  w a ­
ł a c h  w  t r y u m f i e ,  a  n i e p r z y i a c r ó ł  z e  w s t y d e m  
e o f a i ą c y c h  s i ę  p o  p o n i e s i e n i u  w ie l f c ie y  s tr a ty .  
B y ł o  to  d n i a  i .  m .  b .  T e g o ż  d n ia  1 3  o k r ę t ó w  
g r e c k i c h  u d e r z y ł y ) n a  f lo t t ę  t u r e c k ą ,  s p a l i ł y  i e y  
i e d n ą  f r e g a t y ,  i e d n ą  k o r w e t ę  i  i e d n ą  g o e l e t ę  
i  z a b r a ły  i e d e n  b r ig .  R z e c z o n y  a u s t r y a c k i  
d o w ó d z c a  z a w i n ą ł  d n i a  1 4 ,  S i e r p n i a  d o  K o r -  
f u ,  g d z i e  też ; w ł a ś n i e  p r z y b y ł a  a n g ie l s k a  f r e ­
g a t a ,  p ł y n ą c a  z  M i s s o l o n g i .  K a p i ta n  i e y  o -  
p o w i a d a l ,  i  i w  p r z y k o p a c h  t w i e r d z y  M i s s o ­
l o n g i  l e ż a ł o  p r z e s z ł o  1 2 ,0 0 0  z a b i t y c h  i  r a n ­
n y c h  T u r k ó w  ,  n i e r a c l i u i ą c  w  t o  m n ó s t w a  i c h  
b r a c i  p o  p o l a c h .  —  N a w e t  L o r d  N a d k o m m i s -  
s a r z  A d a m s  z d a w a ł  s i ę  d z i e l i ć  r a d o ś ć  G r e k ó w  f  
m ó w i ł  o n  k i l k a k r o t n i e ,  i ż  ż o ł n i e r z e  i  d o w ó -  
d z c y  g r e c c y  z a s ł u g u i ą  n a  n a y w i ę k s z e  n a g r o d y ,  
i  i e  n i e z a n i e d b a ,  z ł o ż y ć  r z ą d o w i  s w e  triu  o k o ­
l i c z n e g o  r a p o r t u .  _ I b r a h i m  B a s z a  n i e  w  l e -  
p s z e r n  z n a y d u i e  s i ę  p o ł o ż e n i u  ,  i e s t  o n  o p a s a ­
n y ,  a  P e ł o p o n n e z a n i e  o d r z u c a i ą  w s z y s t k ie  i e -  
g o  p r o p o z y c y e .  —  P r a w i e  w s z y s c y  J o ń c z y k a -  
w i e  b a r d z o  s ą  p r z y c h y l n i  s p r a w ie  s w o i c h  
z i o m k ó w .

Dnia 291. Sierpnia.

N a y n o w s z e  o d e b r a n e  w  T r i e ś c i e  p r z e z  K o r -  
f u  w i a d o m o ś c i  z  M e s s o l o n g i  d n i a  1 2 .  m . b .  
o p o w i a d a i ą ,  i-2 G r e c y  p o d  S a lo n ą  d o w i e d z i a ­
w s z y  s i ę  o  k l ę s c e  S e r a s k ie r a  R e s z y d a  B a s z y  
p o d  M e s s o l o n g ą ,  w e z w a l i  w  n o c y  z n a k a m i  
o g n i a  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  d o  b r o n i  i  u d e ­
r z y l i  z  t y ł u  n a  S e r a s k i e r a ,  ź e  w ie lk a  c z ę ś ć  u -  
e i e k a i ą e y e h  d o  V r a c h o r i  T u r k ó w ,  ś c ig a n a  
p r z e z  o s a d ę  M i s s o l o n g i ,  d o s t a ła  s i ę  m i ę d z y  
d w a  o g n i e ,  i  l e g ł a  p o d  m i e c z e m  G r e k ó w ,  
k t ó r z y  s z c z e g ó l n i e y  w i e l e  d z i a ł  z d o b y l i ,  —  
P o d ł u g  l i s t ó w  z  K o r f u ,  o d d z i a ł  f lo t ty  K a p u d a -  
n a  B a s z y ,  ś c i g a n y  o d  M ia u ł i s a  ,  z a w i n ą ł  d o  
A p l o n a  n a  b r z e g u  A l b a n i i .  W  t e y  u c i e c z c e  
m i e l i  m u  G r e c y  s p a l i ć  t r z y  o k r ę t y .

Rozmaite wiadomości.

B e r l in *  G e n e r a l n y  D y r e k t o r  m u z y k i ,  P a n  
S p o ń t i n i ,  p r o s i ł  b y ł  J e g o  K r ó l e w i c z o s k ą  M ś ć  
N a s t ę p c ę  t r o n u  o  p o z w o l e n i e  p r z y p i s a n ia  m u  
s w e y  o p e r y  A lc y d o r .  O t r z y m a ł  o n  o d  K r ó le ­
w i c z a  J m c i  n a s t ę p u i ą c ą  ła s k a w ą  o d p o w i e d ź :

„ O p e r a  A lc y d o r  n o s i ,  ia k  w s z y s t k ie  k o m p o -  
z y c y e  W  P a n a ,  c e c h ę  t a le n t u  o r y g i n a l n e g o ,  
i  z a s ł u g u i e  b y ć  p o d z i w i a n ą  r ó w n i e - i a k  W e -  
s t o i k a ,  K o r t e z ,  O l y m p i a , N u r m a h a Ł  Z  u k o n ­
t e n t o w a n i e m  p r z y i m u ię  d e d y k a c y ą  t e y  o p e r y ,  
i  c i e s z ę  s i ę ,  i i  m a m  s p o s o b n o ś ć  d a n ia  p u b l i ­
c z n e g o  d o w o d u  s z a c u n k u ,  k tó r y  m a m  d la  
K o m p o n i s l y ,  i  w a r t o ś c i ,  k tó r ą  p r z y w i ę z u i ę  
d o  te g ,o  d z i e ł a .

B e r l i n ,  d n i a  1 0 . S i e r p n i a  T 825*

F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  
N a s t ę p c a  t r o n u .  “

N a  w y s t a w i e n i e  s z k o ł y  e w a n g e l i c k i e y  w  P r a ­
d z e  z e b r a n o  w  K r ó l e s t w i e  S a s k ie m  w  d o b r o ­
c z y n n y c h  o f ia r a c h  s u m m ą  6 ,1 1 4  T a ł .

P o p i s  p u b l i c z n y  
w  G im n a z y u m  t u t e y s z e m ,  n a  k tó r y  S z a n o -  
w n y c h  P r z y i a c i ó ł  n a u k  u n i ż e n i e  u p r a s z a m , o d ­
b ę d z i e  s i ę  w  d n ia c h  2 7 . ,  2 8 .,  2 9 3  a  z a k o ń c z e ­
n i e  u r o c z y s t e  d n ia  3 0  t .  m .  D l a  u c z n i ó w ,  
m a ią c y c h  b y d ź  p r z y i ę t e m i  d o  G im n a z y u m , w y ­
z n a c z a  s i ę  t e r m in  d o  p o p i s u  o d  i g o  d o  4 g o  P a ­
ź d z ie r n ik a  o d  g o d z i n y  j c i e y .  B i e g  n o w y  n a ­
u k  r o z p o c z y n a  s i ę  d n ia  5 . P a ź d z ie r n ik a .

W  P o z n a n i u  d n ia  1 6 . P a ź d z ie r n ik a  1 8 2 5 .
S t o e ,  P r o f e s s o r .

O B W I E S Z C Z E N I E ,
P o d a i e m y  n i n i e y s z e m  d o  p u b l i c z n e y  wiado­

m o ś c i  ,  i ż  U r .  T e  o  f  i 1 a  z  Z a b ło c k ic h  S  w  i n  a  r -  
g k a ,  z  m a ł ż o n k i e m  s w y m  U r .  R o m a n e m  
S  w i n  a r s  k i m ,  D z ie d z r fc e m  L u b a s z a ,  w s p ó l ­
n o ś ć  m a ią tfcu  i d o r o b k u  m i ę d z y  s o b ą  w y ł ą c z y l i .

P i ł a  d n ia  1 1 .  S ie r p n ia  1 8 3 5 .

Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.
(Dodatek.)



Dodatek do Gazety Wielkiego Xi^stwa Poznańskiego Nru. 75. 

(Z  dnia 17. W rześnia i 825.)

ZAPOZEW  EDYKTALNY.
N a d  r n a i ę t k i e m  z m a r ł e y  G e n e r a ł o w e y  F r a n ­

c i s z k i  z  Z a k r z e w s k i c h  S k o r z e w s k i e y  w  K i e k r z u  
P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m ,  n a  w n i o s e k  s u k c e s s o -  
r ó w  b e n e f i c y a l n y c h  p r o c e s  s u k c e s s y i n o - l i k w i -  
d a c y i n y  o t w o r z o n y m  z o s t a ł .

W z y w a m y  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  d o  ł e y  
p o z o s t a ł o ś c i  p r e t e n s y e  r o s z c z ą ,  a ż e b y  w  d n i u  

i  g .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
p r z e d  A s s e s s o r e m  S ę d u  Z i t  m i a ń s k i e g o  K a p p ,  
0  g o d z i n i e  1 0 .  w  n a s z e y  I z b i e  i n s t r u k - y i n e y  
w y z n a c z o n y m  t e r m i n i e  l i k w i d a c y i n y m  o s o b i ­
ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o p u s z c z a l n y c h  P e ł n o ­
m o c n i k ó w  s t ę  s t a w i l i ,  s w e  p r e t e n s y e .  z a r n e l u o -  
W a l i ,  w  r a z i e  b o w i e m  p r z e c i w n y m  s p o d z i e w a l i  
s i ę ,  i ź  s w e  p r a w a  p i e r w s z e ń s t w a  u t r a c ę  i t y l k o  
d o  t e g o ,  c o  p o  z a s p o k o i e n i u  m e l d u i ę c y c h  s i ę  
W i e r z y c i e l i  z  m a s s y  p o z o s t a n i e ,  o d e s ł a n i  b ę d ę .

P o z n a ń  d n i a  2.0 C z e r w c a  r o k u  1 8 8 5 .
Królewsko-Pruskt Sąd Ziemiański.

Z  A P O Z  E vv“  e d y r t a l n y T
D o  l i k w i d a c y i  w s z e l k i c h  p r e t e n s y i  d o  k a u c y i  

s ł u ż b o w e y  b y ł e g o  t u  z m a r ł e g o  E x e k u t o r a  S ę -  
d u  P o k o t u  T o m a s z a  P i s l e w s k t e g o ,  w y z n a c z y ­
l i ś m y  t e r m i n  n a

d z i e ń  1 7 .  G r u d n i a  r .  b .  
z r a o a  o  g o d z i n i e  9 .  p r z e d  R e f e r e n d a r v u s z e m  
S ę d u  Z i e m i a ń s k i e g o  R i i d e n b u r g  w  I z b i e  I n -  
s t r u k c y i n e y  S ę d u  n a s z e g o ,  n a  k t ó r y  w s z e l k i c h  
w i e r z y c i e l i  n i e w i a d o m y c h  p o d  t e m  z a g r o ż e ­
n i e m  z a p o z y w a m y ' ,  i ż  w  r a z i e  n i e s t a w i e n i a  
s i ę  z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  d o  t e y ż e  k a u c y i  
m i a n e m i ,  o d d a l e n i  i  j e d y n i e  d o  p o z o s t a ł o ś c i  
b y ł e g o  E x e k u t q r a  P i s l e w s k i e g o  p r z e k a z a n i  
b y d ź  r n a i ę .

P o z n a ń  d n i a  4 .  S i e r p n i a  1 8 2 5 .
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n i o s e k  U r .  R e i s e w i t z ,  M a i o r a  w  W e n -  

d r y n i e ,  i a k o  w i e r z y c i e l a  h y p o t e c z n e g o  n a d  d o ­

b r a m i  P r z y t o c z n i c e ,  w  P o w i e c i e  O s t r z e s z ó w -  
s k i r n  p o ł o ż o n ę m i ,  d o  o w d o w i a l e y  z  G r a b o w ­
s k i c h J M y s z k i e W i c z o w ó y  n a l e ż ę c e m i ,  p r o c e s  ł i -  
k w i d a ć y i n y  o t w o r z o n y m  z o s t a ł .

W z y w a m y :  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  n i e w i a d o ­
m y c h ,  k t ó r z y  d o  d ó b r  r z e c z o n y c h  i a k ę k o l w i e k  
p r e t e n s y ę  r e a l n ę  m i e ć  s ę d ę ę ,  a b y  t a k o w ę  w  t e r ­
m i n i e  n a

d z i e ń  1 g.  P a ź d z i e r n i k a  r ,  b .  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  W .  S ę d z i ę  R o q u e t t e  w  
m i e y s c u  p o s i e d z e n i a  S ę d u  n a s z e g o  w y z n a c z o ­
n y m ,  z a m e l d o w a l i  i u d o w o d n i l i .

W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  w  t e r m i n i e  t y m  o s o b i ­
ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o p u s z c z a l n y c h  P e ł n o ­
m o c n i k ó w  n i e  s t a w i ę  s i ę ,  o c z e k i w a ć  m o g ę ,  
i ż  z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  d o  d ó b r  P r z y t o c z n i c e ,  
l a k  w z g l ę d e m  k u p u i ę c e g o  i a k o  w z g l ę d e m  w i e ­
r z y c i e l i ,  p o m i ę d z y  k t ó r y c h  k u p n a  s u m m a  z  
s p r z e d a ż y  t y c h ż e  d ó b r  w y m k a i ę c a ,  p o d z i e l o n ą  
z o s t a n i e ,  w y ł ą c z o n e m i  z o s t a n ę .

C i ,  k t ó r y i n  t u  w m i e y s c u  z b y w a  n a  z n a i o -  
m o ś c i ,  o b r a ć  s o b i e  m o g ę  U U r .  P i g ł o s i e w i c z a ,  
P a  t e n , R o r n m i s s a r z y  s p r a w i e d l i w o ś c i  i U r .  
B r a c h v o g e l ,  S ę d z i e g o  i K o m m i s s a r z a  s p r a w i e -  
d l i w o s c i  n a  P e ł n o m o c n i k ó w ,  i  t y c h ż e  w  p l e n i -  
p o t e n c y ę  o p a t r z y ć .

K r o t o s z y n  d n i a  6 ,  C z e r w c a  I 8 ? 5 .
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

PA T E N T  SUJBHASTACYiNY.
W i e ś  K o ś c T r z y n k a , p o d  Ł o b ż e n i c ę  p o ł o ­

ż o n a ,  d o  m a s s y  ł i k w i d a c y i n e y  W i l k o ń s k i e g o  
n a l e ż ę c a , k t ó r a  p o d ł u g  t a x y , p r z e z  D y r e k e y ę  
k r e d y t o w ą  Z i e i n s t w a  s p o r z ą d z o n e j ' ,  n a 3 2 , 3 g 8  
t a l .  5 ś g r .  3 J  s z e l .  i e s t  o c e n i o n a ,  n a  ź ę d a n i e  
K u r a t o r a  m a s s y  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ę ć e -  
m u  s p r z e d a n a  b y d ź  m a ,  k t ó r y m  k o ń c e m  t e r -  
r n s n a  l i c y t a c y i n e  n a

d z i e ń  2.7. M a i a  188  5- 
d z i e ń  3 0 .  S i e r p n i a  1 8 2 5 .  

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
dzień 2 2 ,  Listopada JtS"5*
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srana o  godzinie 9 przed Referendaryuszem 
Sądu Ziem. tuteyszego G runert  w mieyscu 
wyznaczone zostały. Zdolność kupienia ma­
jących uwiadomiamy o terminach tych z n ad ­
m ie n ie n ie m , iż wieś ta naywięcey daiącemu 
przybitą zostan ie , na późnieys2e zaś podania 
wzgląd mianym  nie b ę d z ie , leżeli prawne te ­
go niebędą  wymagać powody.

Taxa każdego czasu w registraturze naszęy 
przeyrzaną bydż może.

W  Pile  dnia aą. Października 1824.
K ró lew sk o -P ru sk i  Sąd Ziemiański.

Przeieżdźaiący tędy podpisany malarz po- 
Ifeca się malowaniem portretów oleyno i en 
m iniaturę.

M alarz  E n g e l m a n n  z B erlina ,  m ie­
szka w ogrodzie Mosesina na ulicy 

_______ Wiłhelmowskiey.
Niźey podpisany winien iestem podać do 

publiczney wiadomości o nieszczęśliwcy cho­
robie  m o ie y , trwaiącey przez siedm kwarta­
łó w ,  i tak n iebezpieczney, i i  śmierć zadecy­
dow aną  mi była; w tern naywiększem niebez­
p ieczeństwie, gdzie iuż śmiertelność i naywię­
ksze boleści zaymowały m ię , wezwani byli ci 
dway L ek a rze ,  W . W olff i W . Sznayder,  któ­
rzy^ tyle dali dowodów w sztuce swey lekar- 
skiey, i i  m nie  z owego nay większego nieszczę- 
seta, to iest od śmierci ocalili i do zdrowia 
przyprowadzili;  a wyznać muszę przez słuszną 
wdzięczność, iż tym dwoma Lekarzom, W m u  
Wolffowi i W , Sznaydrowi, życie swe winien 
iestem, W o y e i e c h  U l a t o w s k i ,

z Gwiazdowa Pow iatu  Środzkiego 
Departam entu  Poznańskiego.

A v e r r i s s e r a e n t ,
P rzedn ie  dostale ananasy , iakoli też wino­

grona w naytańszych cenach dostać rnoina u 
ogrodnika S c i i u l t z  na przedmieściu S. M ar­
cina w ulicy Piekary pod  Nro. 30 .

500 prawdziwych Hiszpańskich m aciorę* są 
do sprzedania u M. J. Lów enthal w Pozna- 
m u  przy ulicy Szerokiey Nr, s io .

Doniesienie o przedazy prze­
dnich owiec.

Podpisane Bióro poleceń bę­
dąc przez wieloraki związek z 
SzLjskierai i Saskiemi posie- 
dzicielami wybornych ow­
czarń w stan ie , w komis«od 
nich odebranych baranów  i 
maciorek na rozpłód , stawić 
na przedaź bardzo znaczną 
liczbę wr ogóle nader pięknych 
i zdrowych owiec do dowolne­
go wyboru, zaprasza zatem 
nayuniźeniey chęć kupna ma­
jących, aby raczyli ie obey- 
rzeć i nayumiarkowańszych 
cen byd ź  p e way m i.
B i ó r o  p o l e c e ń  d l a  z ie ­

m i a n  w S z i ą s k u .
W rocław  na targowisku koń- 

skiem Nro. 14.

S c h i i l e r .


